
G A Z E  T A

Wielkiego X ię  s twa

P O Z N A N S K I E G O .
N a k ła d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W , D ekera i Spółki. — R e d a k t o r :  A ,  W annow ski.

J\§  119. — W  C z w a r t e k  dnia  25. Maja 1837.

W iadom ości zagraniczne.
F  r  a  n c y a,

Z P a r y ż a ,  dnia 13. Maja.
N a  odby łe m wczoraj  u P a n a  T h ie r s a  nade r  

l i cznem z g r o m a d z e n iu  D ep u t ow a ny ch  tiers- 
parti po s t an ow ion o  sprzeciwiać się ile m o ż n o ­
ści p raw u  d e p o r t a c j i ,  jeżel iby je wnieść mia­
no*  zaś przy wszystkich in nyc h  sp o s o b n o ­
ściach M in i s t e r yum  z d. 15. Kwiet .  wspierać.

M e s s  a g  e r  p i sze,  co n a s tę p u j e :  „S a l o n y  
nnn i s t e rya lne  wczoraj  bardzo  l icznie były 
zwiedzane .  Wie lka  liczba D e p u t o w a n y c h  
z t te r s -pa r t i  postanowi ła  i n  c o r p o r a  do 
wszystkich się udać M in i s t r ó w ,  wyjąwszy tyl­
ko  P a n a  Ma r t in ,  w celu pow inszowania  im 
udz ie lone j  amnestyi .  A l e  największy nat łok 
oył w salonach Prezesa I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  
^ a ż d e r n u  b ow iem  w i a d o m o ,  jak cz ynn y  P a n  
Pan* n  m 'a* uc*z ‘a  ̂ w rze cz o n e m ułaskawieniu,  

n i e  taii źe  rozciągle jszych
z Król  byczył  i ich się spodz iewa ł.  Gdy  
c n a ł  0™ W P ° n ' et ẑ ' a ê k wiec zore m się że- 

r,’* \,0stan° w i o n o  po wszechną  i n i eoe ran i -  
dw ó ch  m T m sS w  wszelako za radą
modyf ikacve ow. *ap r o w ad z o n °  w niej p e w n e
Deputowani* w s z l ^ ^ 6 ’ >akkollv,.ek H dź>
cyi  wynurzają  J  l ' cfl ^ c . e n t o w a n  oppozy-  

n u  łaski królewskiej  w'  50 & W m  * S°  CZy*

Dwaj  r edakto rowie dz ienn ika  l a  F r a n c e ,  
P P .  St. Maurice  i de V e r t e u i i ,  k tórzy skut ­
kiem amnes tyi  wolność odzyskal i ,  podają  p i ­
s m o  do wiadomości  pub l i cz ne j ,  w k tó rem o- 
świadczyl i ,  iż n igdyb y  n ie  byli tak s łabymi,  
aby prosić o o s w o b od ze n ie  w łas ne ,  owszem 
źe gdyby to od ich wolt  za leża ło ,  wolel iby 
m i m o  am nes ty i  w więz ien iu  swojem pozostać.

J e d n a  z gazet  tutejszych d o n o s i :  „ W c z o r a j  
tw ie rdzono  z pe w n o śc ią ,  że P a n  C a m p u z a n o  
odwołany  został.  Zdaje się j e d na kż e ,  że wia­
domość ta zawczesna ,  kiedy na wys łaną w tej 
mie rze  n o tę  do  M a d ry tu  żadna jeszcze n ie  
nadeszła  od pow iedź .  — P. L a t o u r  M a u b o u r g ,  
P o s e ł  nasz w Ma dry c i e ,  oczek iwany  tu w Pa- 
ryź^i ku końcowi  miesiąca bież. ;  chce on być 
o be c n y  na uroczystościach ś lubu  Kięc ia  O r ­
leańskiego.  «

P rez es  R a d y  przedstawił  onegda j  I zb ie  P a ­
rów pro jek t  do p rawa o wyposażen iu  Królowej 
Belgijskiej .

T e g o ż  d n i a ,  na  pos iedzen iu  I zby  D e p u t o ­
w a n y c h ,  Min i s t e r  h an d l u  przedstawił  sześć n o ­
wych  projektów do  prawa dotyczących za ło że ­
n ia  sześciu kolei że laznych.  P o t e m  wszedł  
na  m ó w n i c ę  Min i s t er  wojny ,  dla przeds tawie­
n ia  dwóch  projektów do  p raw a ,  wzg lę dem  żą ­
dania  nowego  kredytu na  koszta zajęcia Alg ie ­
ru.  Kiedy  Min i s t er  chciał  się rozszerzyć n a d  
w ys ta wien iem,  jak kon ieczną jest r zeczą  dla



660

utrzymania  tego mie js ca ,  mie£ s i lne  załogi ,  z a ­
l e t o  wo łać  ze wsz ech  stron , aby raczej  odczy -  
Ia{ artykuły przeds tawionego  projektu do  pra­
wa, Żądana  w n i ch  su m m a na rok 1837.  wy-  
no s i  1 r, 700 ,227  franków.  Wszys tki e  p o w y ż ­
sze  proiekta odes ła no  do  druku.  N a s t ę p n i e  
P  D u m o n  odczy ta ł  sprawo zdanie  o projekcie  
do  prawa,  do tyczącym się zn i żen ia  cla od wpr o -  
wadzania  cukru przychodzącego  z  osad.  Przy  
tei oko l i c znośc i  nast ępujące  przytoczył  ozcze-  
a ó ły  o we wnętrzne j  fabrykacyi cukru.  W  k w i e ­
t n i u  1 8 ^  r. bv ło  361 fabryk c z y n n y c h ,  a roz-  

„ "  . . ‘ U - S  f o s ,  »  Marcu , 3 3 7  r. b , ł o  
c z y n n y c h  54 3 ,  a budować  zaczęto  39.  W  ro­
ku 1835 produkt wy no s i ł  30 m i l i o n ó w ,  a w ro­
ku nas t ępnym 49 mi l i on ów  k i l ogramów,  bto- 
Bunkowó ,  jak podwyższa ła  s i ę  konsum pc ya  kra- 
i o w e g o  cukru ,  zmniejszała s ię ko nsumpcya  cu- 
kru na d ch od zą ce g o  z osad.  Z  tych l aktow  
kommissya  przekonała  s i ę ,  iż taki stan rzeczy  
p o w in ie n  u ledz z m i a n ie ,  a do zaprowadzen ia  
iei  dw ie  przedstawiają s ię drog i ,  albo na c u ­
kier krajowy na ł oży ć  podatek ,  albo też zn i żyć  
op łatę  cła od cukru,  który z osad przychodzi .  
YVaine  po w o d y  (jak m ó w i ł  sprawozdawca)  
z n i ew o l i ł y  k om m iss yą  do  ch w yc en i a  s i ę  osta^ 
tniej drogi .  i t i W  a lb ow iem  c h c em y  zapewnić  
naszym os ad om  odbyt  no naszych  targach,  a ra­
z e m  n ie  szkodzić krajowej pro dukcy i ,  mu s i my  
starać s i ę  o  powię ksz en i e  k o n s u m p c j i , co  wła­
śni e  da sie tylko os iągnąć  przez zn i ż en i e  ceny.  
M o ż e  nadejdzie  c zas ,  źe  będzie_ potrzeba 1 na  
krajowy cukier podatek na ło ży ć ;  ale dzis je­
s zcze  p od obn y  środek byłby  n i edos ta teczny ,  
a zatem ta tylko pozostała droga ,  aby przez  
sprzyjanie  o sad n i czy m fabrykom cukru ,  przy­
wrócić  o  ile m ożn a  r ó w n o w a g ę . . “  końcu
z g o d z o n o  s i ę ,  aby projekt ten do prawa podać  
do druku i na tej j es zcze  st-ssyi zaj^ć s i ę  jego
r o z po zn an ie m .  .

Król  o d b y ł  dnia  7 . ' przegląd wojska konno,  
p o m i m o  iż takowy trwał sześć  g o d z i n ,  po  p o ­
wroci e  do Tui l łe rjó  w , n i e  widać by ło  ażeby  
s ie c zuł  z n u ż o n y m .  D z i e n n ik i  o p p ozy cy j ne  
f a l ą  s i ę  na środki ,  jakich używa ła  pol i cya  
p r z y  utrzymaniu p orz ądk u ,  gdz i e  ob yw ate lom  
b e z  mu n d u ru  b ęd ą cy m  wzbran iano przypatry­
wan ia  s i ę  obro tom woj sk ow ym.

Z  d n i a  14. M a ja .
X i ° źn i c zk a  H e l e n a  Mecklenburska dnia 30.  

ro. b ? ( o  c ze m  już do n ie ś l i śm y )  do F o n t a i n e ­
b leau p r zy bę dz i e ,  poczetn  n i e z w ło c z n i e  o b ­
rząd ś lubu nastąpi .  D op ie r o  dnia 8- Czerwca  
d w ór  d o  Paryża  p o w r ó c i ,  a’ w ów cza s  r o z p o ­
czną s i ę  tu i w W e rs a l u  f e s t y n y ,  których oka­
za ło ść  i przepych  wszystko  p rz ew yż sz y ,  co -  
koiwiek tu przy podobnych zdarzen iach wi-  
dz ia no .  Mias to  Paryż  wys ła ł o  przed  n ie jak im

czas em  dw óch  malarzy do M ec k le nb u rg a ,  aby  
tam zdjąć plany oko l i c ,  któremi sala ra tuszo ­
wa na ba lu ,  który stol ica na cześć  n o w o ż e ń ­
c ó w  wyp raw i ,  ma być przyozdob ioną .

D z i e n n i k  S p o r ó w  nad ud z i e loną  przez  
Króla  am n es tyą  nast ępujące  cz y n i  uwag i :  
„ D w i e  rzeczy  trzeba pod w zg l ę d em  środka  
t ego  ro zró żn i ać ;  w spa n ia ło my ś l no ść ,  która 
g o  na tch nę ła ,  i po l i t yk ę ,  która go  doradzała,  
W  tym ostatnim wz g lędz i e  pytamy s i ę ,  c zy  
amnes tya  ta dla mo n ar ch i i ,  dla karty i us tawo­
dawstwa n as zeg o  is totnie za zb aw ien n y  środek  
po czy tyw aną  być może .  D o ty ch c za s  op p o z y -  
cya t ego  tylko była zdan ia ,  ź e  lakowe ułaska­
w ie n i e  p o w i n n o  się stać ud z ia ł e m żałujących  
r ó w n i e  jak i zatwardziałych zbrodn iarzy .  
T e j  po l i t yce  zbyw a  zdan iem naszern na mą dr o ­
śc i ,  g o d no śc i  i na moralnośc i .  Zbywa  jej na 
mą drośc i ,  bo opp ozy cya  tego pojąć nie  chce ,  
£e oca l en i e  towarzystwa j edynie  tylko na obro  
n ie  pokoju i porządku pol ega  i ź e  op in ia  
prawdz iwie  publ i czna  zatvsze na korzyść rządu  
przeciw s t ronn ic twom s i ę oświadczała.  Z b y ­
wa jej na g o d n o ś c i ,  bo o p o z y c y a  ciągle  żąda  
od rz ą d u ,  ażeby  s tronn c t w o m cz y n i ł  przy.  
Zwolenia  i przed n i em i  się usprawied l iwiał ;  
dla t ego  też amnes tya  w jej oczach  n i c z em  nie  
jest ,  jak tylko satysfakcyą.  Zbywa  jej na m o ­
ralnośc i ,  bo o p p o z y c y a  w rzeczach pol i ty-  
cznyc h  wyobrażeń  o sprawied l iwośc i  i n i espra ­
wied l iwośc i  n i e  przypuszcza ;  zd an iem jej n ie  
ma wykroczeń  p o l i t y c z n y c h ,  a w ięc  ani po l i ­
t y czn eg o  są d ow n ic t wa ;  zbrodniarze  pol i tyczni  
uch o dz ą  w jej oczach  za z w y c i ę ż o n y c h ,  któ­
rzy przy mus zen i  byli prz e m oc y  ustąpić.  W ł a ­
śni e  tedy z  tej p r z y c z y n y ,  po n ie w aż  w os ta­
tnich latach u łaskawienia  w im ie n i u  tej o h y ­
dnej polityki ż ą d a n o ,  sprzeciwial i śmy s i ę  one-  
m u ,  ażeby  dla stronnictw nie.  stało s ię p o w o ­
d em  radości a dla wszystkich dobrze  myś lą ­
cych  p o w o d e m  z n i ec h ęc en ia .  C zyż  w i ę c n b e -  
cny  stan kraju takiego rodza ju ,  ażeby  do ta­
kowej  o baw y  ż a d n eg o  m e  by ło  p o w o d u ?  
Czyź  M in i s t ro w ie ,  którzy amnesty!  doradzal i ,  
dobrych  bez  wątpienia zamiarów swo ich  d o ­
stąpią? P rz y sz ł o ś ć  to wykaże .  A ż  do  t ego  
czasu n i ech  nam w o ln o  b ędz i e  uważ ać ,  źe  to 
i s to tn i e  zacho wa niem  n i e be zp ie c zn e j  polityki,  
jeżel i  środek jaki ,  n i e  troszcząc s i ę  o  m o ż l iw e  
skutki o n e g o ,  li tylko na dobrych  zamiarach  
s i ę  opi erając ,  pos tanawia ją .“

Z  D o u l l e n s  d o n o s z ą  z d. 12. m ,  b . :  „ D z ie ń  
wczora jszy  dla nas by ł  d n i em  uroczystym*  
A m n e s t y ą ,  d n i e m  przedtem w i ę ź n i o m  polity* 
c z n y m  o z n a j m i o n ą ,  prz yp r ow ad zo no  do  sku­
tku. Wszys tk i ch  w ię ź n ió w  p o l i t y c z n y c h , w l i ­
c zb i e  52 ,  zw o ła n o  wczoraj  o  g od z .  i c . przed  
p o ł u d n i e m  a urzędn ik  j e d e n  prefekturalny
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przeczy ta ł  im  dekret  ułaskawienia.  Nas tę pn i e
w p ro w a d zo n o  każdego po jedynczo  do  gab ine -  
tu  D y rek to ra ,  aby miejsce p rzysz łego po by tu  
swego  wymieni ł .  Z n a j o m y  repub l ikan in  B a u n e  
n ap r z ó d  zapytany został.  P o d a ł  on  L u g d u n  
jako miejsce p rzysz łego p ob y tu  s w e g o ,  po-  
czern m u  jednak o św ia d cz on o ,  źe  w L u g d u -  
n ie ,  Marsy l i i ,  B o r d e a u x ,  N an te s ,  l o u l o n ,  
Bres t  i P a r y ż u ,  o raz  w ca łym depa r t amenc ie  
Sekwany ż a d n e m u  z u łaskawionych osieść nie  
w o l n o ;  poczem B a u n e  miasteczko L a  Guil lo-  
t i e r e ,  niedaleko L u g d u n u ,  sob ie  obrał .  P o  
d o b n ie  postąpil i  inni  więźn iowie lugduńscy.  
Sześciu więźniów z kategoryi  czerwcowej  o- 
t r zymało  pozwolen ie  mieszkania  w Paryżu .  
Z  pomiędzy  wszystkieh u ł a skawionych  tylko 
D ok to r  B e au m o n t ,  rodem  z A n g l i i ,  wzbra ­
n ia ł  się obrać  sobie miejsce p o b y t u ,  o św ia d­
czając ,  iż pod taką kondycyą woli w cytadell i  
pozostać .  W sz a k ż e  n ie  rob iono  z n im wiel­
kiej ce r emoni i ,  Wi ec zo re m  a lbo wiem  wsa­
dz o n o  go do pojazdu i zawiez iono w towarz y­
stwie dwóch  ża nda rm ów  do Calais,  z kąd go 
tło A n g l i i  zaambarkują .  “

H i s z p a n i a .
Gazety f rancuzkie  zamykają nas tępujące  p i ­

smo  z San Sebas tyanu  z dnia 7. Maja w wie- 
cz ór ;  „ W c z o r a j  już zebrało się tu 37 batal io­
nów  a dzisiaj jeszcze pięć ba ta l ionów gwardyi  
p r z y b y ł o .  D z i s i a j  a l b o  n a j p ó ź n i e j  j u t ro  n a ­
czelny wódz  z swoim sz tabem g ł ó w n y m  i trze 
ma  szwadronami  jazdy tu oczek iwany.  P r z e d  
kilku dn iami  o d p ły n ę ły  tu dwa siatki parowe,  
z których j eden w Fer ro l  batal ion i6 go  pułku 
p iechoty a d rugi  w Gi jon pułk prowincy i  Pon-  
t evedra na  pokład swój zabierze.  — Mo ż na  
j u ż  działania za cz ep n e  uważać 2a rozpoczęte .  
N a o c z n y  świadek o pie rwszych wypadkach 
donos i  w sposób  nas tępujący:  D n ia  4. o 2giej
z p o ł u d n i a ,  dywizya 5 ta pod rozkazami  G e ­
nera ła  Ja u r e g u i ,  wystawiwszy mos t  pod  L o y -  
o ]ą ,  na przeciwległy przeszła brzeg.  W  pół 
go dz i ny  po te m opanowała  dom A g u i r re ,  przy 
której to sposobnośc i  tylko j eden Cbape lgorr i s  
Poległ  a ąch żołnierzy  ran ionych  zostało.  Za- 
Kęie s tanowiska tego przed d w o m a  miesiąca-  
kUl/^0 *u dzi kosztowało.  D. 5. s toczono tylko 

a m ałoznacznych utarczek bez rezul ta tów,
* • Przyspasabiali  się Krystyniści  do uderze-  

( e^ na j ł ° ,n C o c ho la ,  leżący nad  wielkim trak- 
b r u ’i 2 y Urn uś , aw>ć bateryą ciężkiego kali- 
W e n r . . a r?°-moc ^ ' ej^e szańce na  lewej s t ronie 
ści wvnr  r ' f rj, e n dy zbu rz yć ;  wszakże Karoli-  
n ich  ?Zy Krys tynis tów uderzy l i  na

n a  fo rm al ną  walkę ,  w której Karol iśc i  
ok o ł o  100 ludzi  stracili.  Znalez iono w mie j ­
scach ptfzycyi Karolistów 63 t r up ó w ,  a między  
łemi 3 of ice rów,  i wnioskując z spustoszeń,  
z rz ąd zo n y c h  p rze z  działa w ich gęs tych  sze-  
r ega ch ,  ponieśl i  z a p e w n e  bardzo dotkliwą stra- 
tę,  Kry8tynis tom zabi to  4 Cha pe lg or r i sów  
a 10 r a n i o n o ;  drugi  lekki pułk ma 9 zabi tych 
a 20 — 30 r an ion yc h .  Między  p ie rwszymi  
z na jdu je  się waleczny szef  batal ionu Lasa r t e  
i 2 of icerów.  Chape lgorr i sy  i d rugi  pu łk  lek­
ki sami tylko w bi twie tej udz iał  mieli .  Szef  
sz tabu  g łó w n e g o  angie lsk iego ,  P .  Chacm ay ,  
został  lekko r a n io n y . "

Z  M a d r y t u ,  d. a. Maja.
Pu łkownik  legii cu d zo z i em sk ie j ,  P. D u rn e -  

s n i l , który od t rzech mies ięcy tu ba w i ,  u p o ­
w aż n io ny m został  p r zez  R z ą d  h iszpański ,  aże­
by l eg ią,  dotąd 3,000 ludzi  l iczącą,  do  8,000 
p o m n o ż y ł  przez  zaciągi z Francyi .  T e n  sam 
k ur ye r ,  który p rzywióz ł  wiadomość  o n o w y m  
składzie f rancuzkiego min i s te rs twa ,  r azem  z ło ­
żył  pozwolen ie  do rob ien ia  po d o b n y c h  zacią­
gó w ,  wydan e  p rzez  gab i ne t  f rancuzki .  W a ­
r u n k i ,  jakie z tego wzg lędu  po m ię d zy  P u ł k o ­
wnikiem D u m e s m l  a Rządem hiszpańskim za- 
war te  b y ł y ,  przez  poselstwo f rancuzkie co do 
na j mnie j szych  szczegó łów przyję te  zostały.  
P .  D u m e s n i l  w ośm najdalej  dni  uda się do  Pa ­
ryża ,  ce lem przy wiedzenia do skutku swojego 
zamiaru .  N ow e  to wojsko ma się po części 
składać z F r a n c u z ó w  jako też z Belgi jczyków 
i N iemców.

Stan skarbu naszego  co raz bardziej  w kryty- 
cznie jszem zostaje po łoż en iu .  J e d e n  z d z i e n ­
ników um ia rk ow an ych  poda je  do  wiadomośc i  
publ iczne j  tę okol iczność ,  iż Kró lowa  Re jen- .  
tka nie wzięła ani  szeląga z do tacy i ,  jaką jej  
Kortezy przyznały-

D o  posels twa angielskiego p rzybył  kuryer ,  
który dn ia  20. Kwietnia  L o n d y n  o p uś c i ł ,  a d. 
22. p rzez Pa r yż  p rze jeżdża ł .  Ro z p ra w y  par-  
l a me n t ow e  nad  wniosk iem H a r d in g a  na t u ra l ­
nie  wielkie zrobi ły wrażenie  w Madryc ie ,  K u ­
r y e r  ten n ie  przywiózł  żadnej  pewnej  wiado­
mośc i  do tyczące j  pożyczki  Pana  A g u a d o .  D o ­
w ia d u j em y  się j e dnak ,  iż P .  A g u a d o  ma  wiel ­
ką nadz ie ję  zaciągnąć pożyczkę u in ne go  wiel ­
k iego  d o m u  ha nd l o w e g o ,  który rozmaite  ukła* 
dy p ien iężn e  już zawierał  z R z ą d e m  h i s z p ań ­
skim, T u te j s z y  Po se ł  f rancuzki  z pewno śc ią  
u t r zy m u je ,  iż pożyczka ta przyjdz ie  do  skutku.

Z  d n i a  4.  M a j a .
N a  po s iedzen iu  Kortezów u k o ń c z o n e  zos ta ­

ły rosprawy nad  projektem do ustawy za sadn i ­
czej.  N o w a  ustawa składa się z 79 a r tykułów,  
a za tem o 200 a r t y k u ł ó w  m n i e j ,  aniżel i  u s t a ­
wa z ro k u  1822* Z e  wszystkich s t ron  sk ładano
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powinszowania Kommissyi  zajmującej się przy.  
gotowaniem projektu do pomienionej  ustawy- 
P.  A ce v ed o  zrobił u wa gę ,  i ż ten dzień p o ­
dwójne szczęście dla Hiszpanii  sprowadził:  
juźto i i  w tym dniu ustawa przyjętą została, 
już ,  £e na ten właśnie dzień przypadły imie­
niny Królowy Regentki .  Utrzymują,  iź po­
s iedzenie  w kilka dni byłoby ukończone ,  lecz  
je Królowa przedłużała ze względu na stan 
nadzwyczajny ,  w jakim się kraj znajduje,

Z  d n i a  5. Ma j a .
Generał Quiroga wydał o d ez w ę  do gwar-  

dyi narodowej,  którą kończy remi wyrazami:  
„Kortezy  podniosły sziandar,  który nam zwy.  
cięstwo zapewni.  Ustawa z r. 1837 je8t 8Zlan‘ 
darem zjednoczenia wszystkich Hiszpanów.  
Kiedy Królowa stara się o uszczęśl iwienie  
swego  ludu ,  posłowie  pracują nsd zapewnie ­
n iem pomyślności  ogólnej  i u tworzeniem praw, 
równie i gwardya stanie w obronie kraju, 
W  r. 1820. wszyscy Hiszpanie poszli za g łosem  
d ow ód zc ów ,  N ie  dajmy 6ię i dziś wyprzedzić  
w  obronie praw zasadniczych,  które nam szczę­
ście zapewniają.  Niech  żyje ustawa! niech żyje 
Izabella I I !  niech żyje Królowa Regeńtka!  

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 13. Maja.

Izba pierwsza ogólnych  Stanów zajęła się o- 
bradatni nad różneini projektami do prawa 
względem odmian w kodexie cywilnym.  Wkró-  
tce spodziewają się ukończenia sessyi,  

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 10. Maja.

D z i ś  odbył  się w kaplicy pałacowej w JLae- 
ken uroczysty chrzest nowo- nar odz one go  Xię-  
cia. Rodz icami chrzestnemi byli X iąźę  Or le ­
ans i Xięźniczka Ade la i da ,  którzy oboje by­
li o b e c n i ,  razem z Xięc ie m Joinvi l le  i wszy­
stkimi Ministrami,  Od tej chwili  młody  Xiąźę  
ma być nazywany w pismach,  Xiążę  Łilip.

N i e m c y .
Z K a s s e l ,  dnia 15. Maja.

Królewsko-francuzki  P os e ł  przy dworze tu­
te j szym,  Chevalier de Cabre,  wyj.echal dzi­
siaj do Fuldy ,  aby tarn czekać przybycia J, Do­
stojności Xię£niczki  H e le n y  Meck lenburskiej,  
narzeczonej  J. K. M. Xięcia Orleańskiego,  
J.  Dostojność jadąc z Potsdamu,  odbywa p o ­
dróż pod przybranem nazwiskiem Hrabiny  
Grabów i przybędzie dn.  21. do F ul dy ,  gdzie  
X ią źę  Broglie ,  jako Pose ł  towarzyszący z or­
szakiem swoim na nię czeka. Z  l u l d y  udadzą 
s i ę  J. K. M. owdowiała dziedziczna W .  Xię -  
i n a  i Xięźniczka Helen a  do H o m bur g  vor der 
H ó h e  do dostojnych krewnych W .  X ięź ne j  
a stamtąd do Saarbriick, gdzie  d, 24.  ro. b. na 
no c legu  będą.

Rozmaite wiadomości.
W  Paryżu zamyślają założyć teatr dzienny. 

Przedstawienia sceniczne mają się tam zaczy­
nać o  godzinie  pierwszej po południu.

D o  Hawru zawinął okręt naładowany same< 
mi małpami i papugami.  T y c h  ostatnich l iczo­
n o  2000 na pokładzie. Zapewniają,  źe w Ba- 
my m Paryżu sprzedają rocznie papug za mi-  
l i jon franków.

D r z e w o  s m u t k u .  Na  wielkim indyjskim 
półwyspie ,  po tej stronie Gan gesu ,  mianowi ­
cie w okolicy Go a ,  rośnie drze wo,  które Por-  
tugalczykowie drzewem sm u tk u  nazywają,  p o ­
n ieważ we dnie smutnem 6ię być zdając,  w n o ­
cy tylko pokazuje się w całej swojej piękności .  
Przy zachodzie słońca jeszcze na niem nie wi ­
dać kwiatu, lecz w pół  godziny  później  już ca­
ł e  kwieciem okryte. Kwiat tego drzewa przy­
jemną wydaje woń,  ale tak d ługo  tylko, jak 
długo słońce go nie oświeci .  Na  słońcu jedne  
kwiaty opadają,  drugie zamykają s i ę ,  a zjawi­
sko to trwa prawie przez rok cały.  D rze w o  
to z wielkości  do ś l iwkowego ,  a z liści do po­
marańczowego podobne.

S P R Z E D A  Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

Dobra szlacheckie P rz  y b y s ła  w i c e w p o ­
wiecie Odalanowskim, sądownie oszacowane  
na 12,401 tal. 9 sgr. 7 fen,  wedle taxy m o gą ­
cej być przejrzanej wraz z wykazem hypote-  
czny m i warunkami w Registraturze, mają 
być w terminie na

d n i u  23.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 7 .  
przed po łudniem o godzinie  11. w miejscu p o ­
siedzeń zwykłych sądowych sprzedane.

Niewiadomi  z pobytu wierzycie le ,  jako to:
1) Jakób Kiedrzyński,
2)  Julianna z Bogdańskich Kiedrzyńska,
3) Teresa z Gosławskich Nowacka ,  teraz 

syn jej Józe f  Nowacki,
4) Katarzyna i Salomea rodzeństwo Chodu-  

pscy i
5) Konstancya Miaskowska owdowiała l l o -  

wiecka,
zapozywają się niniejszem publicznie.

P o z n a ń ,  dnia 8- Marca 1&37 -

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje się niniejszem do publicznej wiado­

m ośc i ,  iź rozdz ie len ie  pozostałości  po Abr a­
hamie Nochern Block,  nad którą process zkro-  
dzoneg o  kredytowego postępowania o tworzo­
nym został ,  w przeciągu 4, tygodni ma nastą­
pić.

Poznań ,  dnia 8- M a ia 1837- . .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  m i e j s k i .


